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ŃOWOSĆI WARSZAWSKlk

W c z o r a j , między godziną 6. i 71113 

po południu, Najjaśniejszy  Cesarz  i Król , wraz 

z J. C. M. W ie lk im  Xięęiem K o n s ta n ty m , 

p rzybył w dobróm zdrowiu do Belwederu 

gdzie bawi! do późnego wieczora , około zas 

godziny 9. stanął w sw o im  zaniku.

Onegdaj przybyli:  J W .  H rab ia  Capo 

d ' J s tr ja s  M in is te r  spraw zew nę trznych  Pań­

s tw a  Rossyjskiego , i Je n e ra ł  H rab ia  C zerni- 

iz e w  , a  wczoraj  i dziś , i n n e  osoby składające 

orszak podróżny M o n a rc h y ;  między którenw 

jes t  X iąze  W o lkoński, tudzież Jenerał A u -  

s trjacki l l ra b ia  1!ar dek. D o m y  rząd? w e

i p ry w a tn e  ośw ie co n o  ; szczególniej rzęsistem 

światłem jaśnia ła  wieża M arywilska.  N a j j a ­

śniejszy P a n  , uszczęśliwi stolicę Polski s w ą  

obecnością przez dzień d z is ie jszy ; ju tro  w i e ­

czorem ma ją  opuścić jadąc do Petersburga

na Brześć Litewski,  Słonim. etc: Dziś, Cesarz 

Jegomość w  mundurze wojsk polskich i z gwia 

zdą orderu Orła  białego, znajdował się na pa­

radzie wojskowej na saskim dziedzińcu.

Ludność dzisiejsza W a rs z a w y  , oprócz 

kilkunasto tysiącznego G arn izonu  i zwykle  

do dwóch tysięcy przyjezdnych , składa się z 

gtów 104,3 hó. a za tym  od roku przeszłego , 

p rzybyło przeszło 3,000.

Gdy teraz wiele gości odwiedza M ary-  

m ont , przeto dla w ygody  P u b l ic z n e j , Pan 

A n to n i  Ł a sk i tamże w  przyjenineui miejscu 

p rzy  kaskadzie , od ju t ra  urządzi ozdobny na­

m i o t ,  w  k tórym dostać będzie m ożna  wszel­

kich ch łodn ików , cukrów i t r u n k ó w ,  z  m a ­

gazynu P . Szymańskiego b ranych .

Ń O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

. , z  M a d ry tu  ag. K w ietn ia .

■ Z upe łna  spokojuoić panu je  znowu w

stolicy Hiszpanii , ale jest obaw a , aby  przy­

g a s a m y  pożar n ie  w y b u c h n ą ł  pow tó rn ie .  N ie ­

przyjaciele porządku konstytucyjnego QServiles') 

rządzeni przez władzę n i e w id o m ą ,  stają się 

coraz zuchwalszemu ośmieliły ich wypadki Ne- 

a p o l i tańsk ie , a  s u m m y ,  k tóre  z zagranicy  

odb ie ra ją ,  zdają się ich zam achy u ła tw iać .  

Spojrzawszy z drugiej s trony,  jaki duch p rzy .  

jacioł konstytucji , ż y w ią , jak ogrom ną  jest 

ich liczba, gdv całe wojsko i n ieskończona 

większość o b y w a te l i ,  przejęta  jest  jednaką m i ­

łością dla konstytucji;  powątpiewać n ie  można,  

iż próżnemi byłyby wszelkie zam achy sp isko­

wych na  obalenie konstytucyjnego Rządu, ale 

staćby się m ogły  nowych zaburzeń i n o w y c h  

klęsk dla kraju powodem. Od óciu dni, zgro­

madzają się bardzo często M in i s t ro w ie ; do- 

wódzców wojskowych, p r z y w o łu ją  do sw e j  

rady. Rząd i obywatele czuwają nad bezpie .



ezens tw em  pub l icznem ; buntownicze kar ty  , 

skoro się na rogach ulic po k azy , na tychmiast  

są zdzierane;  wojsko stoi pod bronią; rozcho­

dzą się ustawicznie tysiączne w i e ś c i , może 

umyśln ie  rozgłaszane, i tak między i n n e m i , 

biega pogłoska , iż w pałacu Królewskim zda- 

rzy ta  się w tej chwili  gorsząca scena pomię­

dzy sa m y m  K ró lem , a  Jnfantem  D o n  Kar-  
losem. —

Do tego stopnia doszło już zuchwalstwo 

S e r w i ló w , iż Xiądz jedes , poważył się przed 

kiiką dn iam i , na najludniejszej ulicy M a d ry ­

tu . głośno przeciw rządowi powstawać, i lud 

do buntu zachęcać; ale ten sam lu d ,  innem i 

uczuciami p r z e ję ty ,  s c h w y ta ł  występnego k a ­

znodzieję i na bezpieczne miejsce odprowadził.

Jnną  jeszcze k lęskę, zapowiadają n ie­

k tó re  dzienniki*’ Hiszpanji.  Jenera ł  Morillo ,

* jeden z E x  M in is trów , stanąć mieli , podług 

ich tw ie rd z e n ia ,  n a  czele no w eg o  s t ronn ic ­

tw a w M adrycie ,  którego zam iar  jeszcze dotąd 

n ie  jes t  jawnym.

A le  z drugiej s t rony ,  pocieszającą wia­

domość odebrał w tej  chwili rząd z Jru n . Ban­

da  M e ry n o s a ,  zupełnie już  zniszczoną, a  Gie-

ryrlasy  jego rozproszonemi '.ostali. Salvatierra  

sz turm em  wzięta i Soo. n iew oln ików , dosta­

ło się w ręce wojsk oblegających.

N akonicc  odebrał D n ó r  , trzech goń­

có w  z L ub ja nny  , którzy  wszyscy podobno 

przyjazne oświadczenia , od sprzymierzonych 

m ocars tw  , Rządowi naszemu przywieźli.— GB,

z  P aryża  9. Maja.

N a  dniu 7. M a ja  , wprowadzoną zosta­

ła publicznie do Jzby Parów sprawa obwinio­

nych o spisek ,  na dniu 19. Sierpnia odkryty.  

Jzba Sąd o w a ,  otoczona została przez wojsko 

l in jowe. Spiskow ych  głównych , jest s ą .  z 

k tórych so .  jest obecnych , a Ąch się schro­

niło: dziesięciu i n n y c h ,  obwinionych jest o 

wspólnictwo. Okazano spiskowym listę obej .  

rnującą 18 2. świadków , którzy przeciwko n im  

zeznania złożyli . Następnie odłożoną by ła  

sprawa do dalszego posiedzenia.

B urz l iw ą  b y ła  Sessja Jzby Deputowa­

nych na dniu 5. M a ja .  Wprowadzono do tej 

Jzby pow tó rn ie  projekt do prawa oznaczają­

cego okręgi  w y b o rc z e ,  a lbow iem  Jzba Parów 

uczyniła zm ianę w jed n y m  z A rtyku łów  p rzy -

jetego przez Jzbę Deputowanych projektu. 
Szto więc o to, czyli Jzba D e p u to w a n y c h ,  m a  
ca<y projekt raz jeszcze roztrząsać , czyli też 
tylko tę zmianę , którą Jzba Parów w n im  
zaprowadziła? Deputowany C o n sta n t, by ł  
za pierwszem zdan iem , poniewasz zmiana j e ­
dnego A r ty k u łu  może za sobą konieczną o d ­
mianę innych pociągnąć; szczególniej zaś 
opierał wniosek swój na zdaniu Mifiistra 
Sim eon  , który przy tej okoliczności w  Jzbie 
Parów ośw iadczy ł : że  jeżeli taż  Jzba jeduę 
odmianę w pojekcie u c z y n i ,  ca łe  p raw o  n a  
nowo w Jzbie Deputowanych , roztrząsane być 
musi.  „Pon iew aż '  zaś innego teraz są zdania 
M in is t row ie ,  -  rzekł P. C o n s ta n t-pytani  się 
więc: czy w tenczas  Jzbę Parów, czyli też dziś 
Jzbę Deputowanych , 'm ają  zamiar oszukać ?“  
W  tein miejscu p o rw a ł  się z ławki Minis trów 
P. Laine  i z a w o ła ł : , ,  Prócz W P a n a ,  n ik t  
tu nie chce oszukiwać.”  T e  słowa oburzy ,  
ły  całą J z b ę ; żądano , ażeby M in is te r  przy­
w o łan y  był  do porządku; ale jak zw y k le ,  
zakończyło się na przemilczeniu , albowiem 
Prezes Jzby ośw iadczy ł , iż nie  słyszał tych 
wyrazów Ministra .  D. K. P.

T :  N :  Ju tro  daną będzie opera T an.

kred  i balet dwa p o s ą g i ; w  Niedzielę  

komedja Gaduła nad G adułam i i drama U piór.

L :  L :  Dziś wyciągnięte  zostały uastę . 

ptijące n u m e r a : 6. 74. 48. 55 56.

P:  M: Dziś c iepła  stopni 10.


